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WIADOMOŚCI KRĄJOWK: 
Sankt- Petersburg dnia 6 lipca. 

` Naywyższy Ukaz J. Gi M. dany PP. Wo. 
dzom Naczelnym Armii 1szey i Rezerwowey. j 
doniesień, przedstawionych Nam 'e rekwi- 
zycysch dla Armii Działającey w guberniach Za- 
chodnich , na siopia woyny zastaijących , dostrze- 
gliśmy, że ze zbiegu różnych okoliczności, w na- 
leżnych obywatelom opłatach zaszła nieiaka zwłó- 
ka, zamiarom Naszym nieodpowiadaiąca. 

Przgnąc, ile można, dopomagać do wcześne= 
g9 za nie zadosyć uczynienia obywalelom pomie= 
nionych guberniy, uznaliśmy za dobrą : Pr 

1) Włożyć na Zarządzaiącego Ministeryum 
Woyskowóm odnieść się do Wodza Naczelnego 
Armii Duiałaiącey, © wysłanie za pierwszą mo- 
Żnością do WVVaszego rozrządzenia summy na za- 

bsyć uczynienie obywatelom powierzonych Głów= 

nemu Naczelnietwu Waszemu guberniy. 

2) Poruczyć Wam; dać obywatelom guber- 
niy tych zapewnienie: | 
À aj Że za wzięte u nich zapasy Żywności, po» 
dług składanych kwietacyy, niechybnie będzie im 
zapłacono, albo będą im te kwietacye policzone 
w podatkach, oświadczaiąc przy tém; że zwłóka w 


takowych opłatach wynikła iedyńie z niespo- | 


i koynego położenia samychże tych guberniy. 

; by Ze za dostarczone przez obywateli zapasy 

będzie im zapłacono i wtedy , ieżeliby one , po 

przyięciu do skarbowego zawiadowstwa, dla iakie= 

gokolwięk zdarzenia do Armii nie doszły. żar 
p lenin który, zechcą teraząc przedstawić 

kwietacye dla policzenia na podatki, 

szły czas, tak i za rok bieżący, znaydą w policze- 

niu tóm poswione należyte zadosyć uczynienie. 

; d) > zresztą prócz obywateli, Którzy nie 
brali żadnego w buntach nczęstnictwa, pomienione 
zadosyć uczynienie będzie zrobione tym tylko, któ- 
rey na osnowie Ukazow 6go maia i 4go czerwca 
tego roku otrzymali iuż, albo poźaiey otrzymają 
porządkiem ustanowionym przebaczenie win swo- 
ich; uporęzywi zaś w nieposłuszeństwie pozbawią 
siebie nazawsze prawa do otrzymania za rekwizy= 
cye wynagrodzenia. i 
. 5) Uczyniwszy głośnemi takowe rozporządze- 
nia przez pośrsednictwo ich drukowania i publi- 
kowania, Wy przystąpicie bez odwłóki do samego 
uż wynagrodzenia obywateli, uwałaiąc podług 
mieyscowey dogodności i rozłożywszy ie *w taki 
sposób, sżeby nasamprzód wynagrodzeni byli ci, 

tórzy zgoła nie byli uczęstnikami buntu,i których 
Prawa do wynagrodzenia Żadney nie podpadaią wąt- 
Pliwości, a potym iuż ci, którzy złożą Świadectwa, 
wydane im stosownie do Ukazu NaszEGo z dnia 4go 


przeciyczróSeia w nich spokoyności i ostatecznego 
niG ia aopłersidkow, ponieważ do tego czasu 


zie Łności przywiedzenią do należytey wia 
"RS kto Slówówicie ma do tego prawo: 
> ta tém Rozkazaliś my Ministrowi Skar= 
zalece ni 9 SCÓWYm Izbom Skarbowym potrzebne 
zag „względem wypełnienia Waszych rozpo: 
na Sai względem wypłaty za kwietacyami 
m paliona ję). opisaney pieniędzy, 
ści ręką: oryginale 


M taki wzglę- 
Krwietacyy w podatkach. -` 

podpisano własną JEGo OPUS, Mo- 
a St- Poiria r831 roku NIKOŁA 


urgu pod Paterhoffjem, z (R, Ly 


iak za prze=' 


— W naywyźższym ukszie J. C; M, do 
Rządzącego Senatu wyrażono: D. 22 czerwca „Na 
czas oddalenia się z Sankt-Peterzburga Wice-Kan- 
elerza , fizeczywistego Radcy Taynego, Hrabiega 
Nesselrode, Rozkazui ę: zarządzać Kollegium 
Spraw zagranicznych, Radcy Tsynemu i Sensto« 
rowi Jiwowu; Azyatycki zaś Departament Minia 
steryum spraw zagranicznych ma zostawać w beze 
pośrzedniem zawiadowaniu Radcy Taynego Rodos 
finikina.” {G S.) RE 


Waiapomości op Worsx DzrAŁAJĄCYCH. 

NarsaśniErszy Cesarz JEGOMOŚĆ raczył otrzyś 
mać od Naczelnie Dowodzących Armiami; nastę- 
pniące doniesienia: r» 

ay Od Główne. Dowodzącego W oyskiem Dziaa 
łaiącem, dnia 25. czerwca. ` 

Giówno-Dowodzący, po przybyciu do Armii, 
obeyrzawszy we wszystkich retis dak stan woysk, 
iemn powierzonych, niezwłócznie uczynił wszyst* 
kie rozporządzenia do dalszych poruszeń zaczepe 
nych. D. 22 czerwca główne siły Armii, ześrod= 
kowane pod Pużtuskiem, ruszyły dla zbliżenia się 
ku /Fiśle. 'Trwaiące wprzódy przez kilka dni uż 
lewne deszcze, zatrudaiły nieco postęp naszych ko- 
umu, a w szczególaości obozów ; ale pomimo to, 
wszystkie woyska wykonały drogę iak naytrud- 
nieyszą, przerźniętą rzekami //'prą i Skwą, wśrzód 
błotuisiey i leśney krainy. WWoyska buntowni: 
ków, na drodze postępowania naszey Armii, nia 
gdziesię nie ukazały. Przodowy oddział Kozaków 
injap wsządł do Płocka, dokąd nazaiatrz nale< 
Żało przybydź i części głównych sił Armii, a po 
wypoczynku nieodbicie potrzebnym przedłużać 
dalsze działania zaczepne. 

6) Od Główno-Dowodzącego 
wową, 

Po znięcia woyskami przodowemi oddziału 
Jenerała-Porucznika Barona Sackena, miasta Ko- 
wra, woyska nasze daley posuwały močne: naci= 
sksnie buntowników, i pozbawiwszy ich wszelkiey 
możności przeprawienia się za Niemen, dla cią- 
gnienia na powrót ku Augustowu, przymusiły wziąć 
kierunek ku Aosieniom. Buntownicy kusili się 
obwarować naprzód w Kięydazach, potym w Ro- 
sieniach, a nakoniec w Gytowianach; ale stanow= 
czém ciśnieniem woysk naszych zewsząd zostali 
wyparci ze zaacznemi dla siebie stratami. 

- Część buntowników, która była w Witko» 
mierzu, takoż wypartą zóstała, i wziąwszy kieru* 
nek ku Poniewieżowi, 23g0 czerwca pod tém o% 
statnióm miastem, przygotowała się do obrony. 

Jenerał-Porucznik Kab/ukow 2gi, z oddzia« 
łem swoim ich ścigający, uderzył na nich, złamał 
i natarczywie gonił przez 12 wiorst drogą do m. 
Szaweł. Strata buntowników w tey sprawie, w 
zabitych i ranionych, wynosi nie mniey iak 500 
ludzi; z nóśszey. strony, cała strata mie przewyż- 
sza. 100 ludzi. 

Potym buntownicy połączywszy się, szli do Sza» 
wel i d. 26 otoczyli to' miasto, Znaydoweła się 
w nióm część oddziału Jenersła-Msiora Szyrma= 
na, pod dowództwem Półkownika Krjukowa. Ma- 
jąc w swoićm rozporządzeniu połączone bataliony 
półkow KXięcia Karola Pruskiego, oraz 5g0 i 4go 
morskich, z'czterma działami , waleczny ten ofi- 
cer mężnie obronił miasto od połączonych sił bune 
towników, Giełguda, Chłopowskiego i Dębińskie= 
go. początku buntownicy uderzyli na wileń= 
ską rogatkę; ele, pie otrzymawszy źsdnego skutku, 
obrócili sią ku telszewskiey ; ośm razy przycho- 


Armią Rezeri 


dziło do pięściowey walki , i zdołali iuż prze- 
nikaąć do samego miasta; ale Półkownik Krjukow, 
'zebrawszy swą rezerwę, i nawet wszystek lud do 
szeregow nienależący, mężnie uderzył na buntow= 
ników, wyparł ich z miasta i zmusił do uciecz> 
ki, położywszy na mieyscu nader znaczną liczbę 
i wziąwszy w niewolę iednego oficera sztabowe- 
go, iednego ober-oficera, i do 400 ludzi rańg niż- 
szych. Z naszey strony zabito i raniono do 500 ludzi. 

Jenerat.Maior, Baron Delingshausen, nago- 
nit pod wioską Korżyną arriergardę uciskaiących 
buntowników, zasłaniaiącą oboz całego ich oddzia- 
łu. Arriergsda ta rozgromiona zupełoie: zabito na 
mieyscu więcey 500 ludzi, w niewolę wzięto do 
a5o ludzi; zozątki skryły się do Jasów. Gały o- 
boz zabrany, przez naszych Ułanów i Kotików. 
Buntownicy , przywiedzeni do ostatniego 
rozprzężenia, szybko się cofaią , okazuiąc za- 
miar wziąć: kierunek ku Telszom; ale natarczy- 
wie ścigani i opassni ze wszech stron, podług wszel- 
kiego spodziewania, powinni bydź wkrótce dości= 
gnieni od sił przewyższaiących i ostatecznie po- 
ważeni. (R. T) l 


Głównodowodzący 1 Armiią, Jenerał-Feld- 
marszałek Hr. Sacken, pod dniem g zeszłego czerw- 
0a, z giówney kwatery w Kijowie, ogłosił nastę- 
pae wiadomości: ? 


1) O zbiciu powstańców w powiecie Rado- 


myślskim. w 3 

„Dowódzca odwodowego batalionu 48 półku 
strzelców, maior Zewicki, ścigaiąc partyą powstań- 
ców , dopędził 52 maia, 500 zbroynych' rokoszan 
w pow, fizeczyckim przy wsi Ugłach, przodowym 
swoim oddzisłem, składaiącym się ze trzech pluto- 
nów półku Nieżyńskiego konnych, strzelców. i 20 
Kozaków pod dowództwem rotmistrza półku Ach- 
tyrskiego huzarów Bar. /ersena. 

„Rokoszanie spotkali strzelców naszych na- 
przód swą iazdą, która nie wytrzymawszy rozpo- 
czętego mocnego ognia, cofaęła się, lecz w tymże 
czasie ukazała się zga krzaków ich piechota w 
zamiarze attakowania prawego skrzydła naszego, 
Dowodzący strzelcawi konnymi. ŚSztabs - kapitan 
Schoppert, łącznie z Rotmistrzem, Baronem Fer: 
senem, śpiasznie nyciągoń weś livią ze sawaćronu 
strzelców konnych i Kozaków, śmiało uderzyli na 
powstańców. „Attak ten, przypuszczony z wielką 
walecznością i męstwem, i wsparty przez samego 
maiora Lewickiego, który czas przybył ze swymi 
tiraljerami, miał naypomyślnieyszy skutek. Ro- 
koszanie poszli w rozsypkę i zaczęli uciekać w nie- 


ładzie, chcąc się schronić do-bliskiego lasu, lecz ' 


i stamtąd zostali wyparowani przez bitaych na- 
szych strzelców, którzy ich przez pięć wiorst ści- 
g»li, i zupełnie rozproszyli. Strata buntowników 


w tey pórażce wynosi 200 zabitych i bardzo wiel. ` 


ką liczbę ranionych ; w niewolą niewielu wzięto, 
lecz w liczbie ieńoów znayduią się: Dowódzca par- 
tyi obywatel: Golecki, (Marszałek powistu Rado- 
myślskiego) i obyw. Jaroszewicz, W attaku Sztabs- 
kapitaa Schoppert wziął iedno działo wielkiego 
kalibru, i nedio wzięto 3 falkonety, 83 strzelby, 
8 pistoletów, i 125 piki. Z naszey strony poległ: 
58 ma oficer niższego stopnia i 6 szeregowych, a 
rannych iest dwóch oficerów niższego stopnia, i 26 
szeregowych, * i 

2) O działaniach przeciw powstańcom. 

„Jea.-adjut. Bar. Rosen donosi, że powsteń- 
cy w Białowieskiey puszczy zupełnie są rozpro- 
szeni, i rzuóili cztery działa, które się u nich znay* 
dowały. Wielu z nich powróciło do domów i ze 
, szczerym żalem złożyło swóy oręż przed Zwierz- 
chaością Ei 

Jen.-por.Kaysarow donosi, Że powstańcy, któ= 
rzy się byli zgromadzili w gub, Wołyńskiey, w 
miasteczkach bBereznicy, Dąbrowicy, Rafałówce i 
Kaszówce, dowiedziawszy się o zbliżeniu oddziału 
pod wodzą Jen. maiora MMurawjewa, posłanego na 
ich zniszczenie, szakałi ratunku w śpieszney ncie- 
czce, przeprawiwszy się przez Bug pod wsią Wił- 
czy: Przewóz, częścią poszli w rozsypkę, częścią zaś 
schronili się do twierdzy Zamościa”? 


"półków., 


„;»Jen.-por. Lewaszow donosi, že chorąży Po- 
Żłubiński, wysłany przez półkownika Sawostyanowa 
z Owrucza z partyą Kozaków na wytropiąnie pow- 
stańców, wpadł aa nich przy Badzić Lubówce, i 
wziął Marszałka powiatu Owrackiego Hołowiń- 
skiego, głównego w tym powiecie herszta i zaay- 
duiącego się przy nim sprawnika Ziotkowskiego, 
obywatela Mudziewicza i doktora Kosowskiego?” 

„Od Mozyrskiego Horodniczego i Naczelnika 
Etapowey komendy otrzymano wiadomość, Że wa 
wsi Michałkach zgraja powstańców, zebrana przez 
Kieniewicza, została rozbita i rozproszona,” (7.P.) 


Zwierzchność Noworossyyskiego kraiu o- 
głasza, że Kommisya wspomożenia Greków: Odeska 
i Kiszeniewska, za Naywyższ ym rozkazem 
zostały zamknięte. (7. P.) 


Z 


Członek Rady Państwa, Jenerał -Ińżenjerów , Ka 
rol Iwanowicz Hrabia Oppermann. y 
— Przez obwieszczeaie policyyna, surowie 


„Jest zakazane, palenie na ulicach cygarow i lulek. 


„, — Pogłoska, puszczona i rozniesiona przez 
próżniaków , wynayduiących niędorzeczne nowi- 
ny, iakoby nawet w dnin postanowionym— okor- 
donowana będzie tuteysza stolica, — przez niniey= 
sze ogłasza się za niemaiącą Żadney zasady, a na- 
stępnie, — zupełnie fałszywą. - | 
; prawdziwym alem liczney familii i 
wszystkich swoich przyiaciół i znaiomych, umarł 
tu;d. 26 czerwca, po 535ch latsch słażby, a w 63 
roku Życia, Radca tayny, Cyrylli Iwanowicz Ba- 
umgarten. (G.S.P.) 

— Podaie się do wiadómości pabłiczney, że 


za Naywyższym Jeco Cesanskier Mości roze 


kazem, ustanowione w różnych mieyscoch kwa- 
raatanay i kordony, maią bydź zdjęte, - Na wod- 
nych kommunikscyach statki maią się zastanawisć 
na czas tylko, iak naykrótszy, dla przeglądu ludzi, 
z tém; ażeby na tych, gdzie okażą się złożeni cho- 
lerą, nakadzać odzież i pościel, i odprawiać w dal- 
szą drogę. (G. A) ESES 
~ “= Z Królewca piszą, że 28 czerwca przypro»* 
wadzopo tam 28 dezerterów polskich z różnych 
/.  Wasayscy oni należeli do Korpusu jene- 
ruła Giełguda. Pod Dlotowen przeszli oni granie 
cę pruską i odbyli przepissaą kwarantannę. Nie 
potrzeba zmusiła ich póyśdź do Pruss, ale szoze- 
rze się przyznali, że iuż dokuczyła im długo cią- 
gnąca się woyna. | Większą częścią są to rodowi- 
ci Polacy. Mówią, że oni będą użyci do robie- 
mia szosse. (G.S. P. 

GEL Od Sankt- Pete:sburskiego W oiennego Je- 
nerał- Gubernatora ogłoszono o liczbie chorych aa 


cholerę: | s 

„Od dnia okazania się choroby do 5 lipca: 
Zaohórówało „. „.« „ ..«-... 4 . 5,565 osób; 
Umarło , , | SĘ 267 — 


Dania 5 ' zostało ókożych” EE EC > 2,349 — 
IF ciągu doby dnia 4g0 lipca: 
Zschorowato Ear : sA Ke: z: wą 


Wyzdrowiałó « « «+ + . . R 5 
Umarło . . : SaN ia 116 
> 2,452 


Zostało chorych do 5 lipca Ý 
Z liczby tey po domach `. 


EUNNAM 


EK m1;201 
Witazaretach © oo.’ 1181 
Zrnadzieją wyzdrowienia „ 527 


Dnia 5 lipca 1851. 
Od'dnia tjawienia się choroby do.ś lipca: 


Zischorowało = i .-.*. + « . 5898 — 
byty ZOBACZ | PGE SAET W a |. dY 
Z dnia 4 zostało chorych |. « 2,452 — 


FF ciągu doby d. 5 lipca: 
Zachorowało . . . KĘ Res: . 519 


W yzdrowiało |. «+ + e, 105 — 
OOP O LE e Snia S. 
Zostało chorych do 6 lipca . . 2,451 — 
Z tey liczby po domach > ; < 14162 — 
W łazaretach +. „1,289 — 
"Z nadzieją wyzdrowienia 557 — 

(G. S. P) 


D. 6-lipċa 1851. 


D.2 lipca umari w St-Petersburgu, spra- ` 
wuigcy obowiązek Inspektori Korpusu loażenjerów, ` 


Smoleńsk dnia 18 czerwca. = | 

Smoleński Guberastor Cywilny, ośmielony 
Monarszą szczodrobliwością, darowaną m. Smoleń" 
skowi, przez Naymiłościwszy Ukaz, nastały w dniu 
6 stycznia 1830 roku, umyślił nakoniec, zanieść 
do stop JzGo Cesanskiey Mość! o losia nayubóźszych 
obywateli m. Smoleńska z odstawnych woyskowych' 
raug niższych,którzy,nie maiąc naznaczoney dziesię- 
oiosążoiowey proporcyi ziemi pod ich staremi do- 
mami, nie mogli użytkować z NarvmiŁościwszBY 
pożyczki, przeznaczoney na obudowanie domow dla 
mieszkańców miasta Smoleńska, Na takie nay- 
poddańsse wstawienie się, Cgsarz JaGomość rot- 
kazać raczył: ażeby Gubernator Cywilny spólaie z 
przysłanym oficerem sztabowym uiożyli prołekt,ia- 
kim sposobem dogodniey obudować tefamilie odstaw. 
nych woyskowych rang niższych i wdów zamieszka- 
łych w Smoleńsku, których domy okażą się zupełnie 
awiotszałemi , i iakie do tego potrzebne są śrzod- 
ki. Po ułożenia tego proiektu, Pan Zarządzaią: 
cy Głównym Sztabem Jzco Czsakerey Mości Osad 
W oyskowych, Jenerał Piechoty, Hrabia Totstoj, 
iniał szczęście przesłać tea proieśt do Naywytszey 
wiadomości, i na skautek tego C£saRz JRGomość 
raczył rozkazać : 1) Dla jedenastu licznych familiy 
odstawnych rang niższych, w Smoleńsku zamieszs 
kałych, pobudować na rachunek skarbu na Sot- 
dackiey Słobodzie. miasta Smoleńska nowe. domy. 
2) Dla piędziesiąt dwóch łamiliy wydać bez po- 
Wrółu, na poprawę na dawnieyszych mieyscach, 
Wyznaczone dla nich wspomożenie, i 5) Domy trzy- 
ziestu trzech familiy, które się okazały zupełnie 
zwiotszałemi, nie. przeznagzać na zrzucenie» iak 
yło zamierzano, Z wynagrodzeniem ża nie właści- 
Cieli, ale ułożyć osobny o nich proiekt, i żeby lu- 
dzie ci nie zostawali bez przytułku „przeto urzą: 
dzić te familie. sgodaie z ich życzeniem. Dla ob- 
jawieaia tey MoNanszay łaski, darowaney dla śta 
familiy odstawaych woiowaików i wdów, d. 4 t. 
m. wezwani Oni byli do Policyi miasta Smoleńska. 
Do dwudziestu siedmdziesiąt letnich starców, ozdo- 
bioaych medalami żołajerskiemi, spół-towarzysze 
Suworowa i Kutuzowa Smoleńskiego, stanowili 
czoło tego zgromadzenia weteranów, pozdrowie- 
nie ich przez Gubernatora Cywilaego łaską Mos 
NARSZĄ i przeazytanie-spisa; komu z mich i iakia 


darowane iest wspomożenio, nieiednokrotnie prze-. 


rywane były grzmiącemi wykrzykami o zdrowie 
Cęsanzowi JEGoMości. Praeyście z bojaźni, zostać 
pozbawionymi podupadłych swych przytułkow, do 
możności wznowienia ich i urządzenia dla swoich 
familiy, wyciskało im tsy nayżywszey wdzięczności. 
Śtercy te iwdowy, po wysłuchaniu tego, co im 
objawiono , w liczbie stu osób, udali się prosto do 
wiątyni Matki Bozkiey Smoleńskiey, i tam przed 
więtym iey Obrazem, który wielóm z nich. to- 
Warzyszył w sławney woynie 1812 roku, upadli 
ha kolana, i zakończyli swą, wiernych poddanych 
wdzięczność, modłami za zdrowie Nayiaśnieyszego. 
prawcy ich spokoyności. (P. £.). SKR 


Í Żywor ; l 
| Jenerała Marszałka Polnego Woysk Ros- 
. Vyskich, Hrabiego Drzsrrscaa-ZABAŁKAŃSKIEGO, 

>. Tym tedy sposobem, walecznością Hrabiego 
Fięgensztejna i męzt wem iego towarzyszów bro- 
M, ocalony zost:ł Petersburg, i w tymże czasie 
Adrością osiwiałego w boiach Xięcia Kutuzowa- 
Smoley skiego, stałością CRSARZA ALEXANDRA, OKA 
ską Naywyższegoy Rossya ocalopą została od si- 

ieprzyiaciół swoich. Zostawało ieszcze do- 
potaig groźney kary zemsty: dusza ALExANDRA 

yła daleka od tego uczucia; nie żądał Un próżuey. 
cą jj Zdobywcy, lecz pragnął niezwiędtego wień- 
chg Sniasza-onoty s awcy-pokoiu 


wyb, toszania przez sich sprawione w Rossyi, lecz 
po t Wić ich od jarzma ciemiężcy, obdarzyć ich 
tchnie , *alkach pokoiem i odpoczynkiem i na- 
CHĘ NI Przez swego wspaniałomyśloego MoNan- 
dla oda; O Mie,  Rossyi z ukontęniowaaiem poszli 

Mesjenia naystawnieyszego w Historyi Po- 


ia l 


uropy; nie go 
al On karać cudzoziemców za spalenia Moskwy 


wszechney zwyciąstwa,nagrody Chrześcisńskiey. — 
Scigaiąc ze swoim oddziałem uciekaiące ostatki 
armii /Vapoleona, Jenerał Dybicz przeszedł gra- 
nicę,nie daleko AF ilkiszek, a przebywszy rzekę Wie- 
men w Tylży, miał rozprawę pod Brandeburgiem 
dnia 24 gradaia, był przy biokadzie Gdańska, po- 
tém w oddziale Jenerał-Maiora Repnina przy ści» 
ganiu nieprzyiaciela do Serlina„do którego wszedł 
razeęa ze sprzymierzoaćmi woyskami daia 20 lu- 
tego 1815 roku. Można sobie wystawić, z iakióm 
uczuciem sziachętney dumy uyrzał on zaowu, ia+ 
ko bohatór-wybawiciel i tę stolicę, w którey,wziąw- 
szy pierwsze swoie woyskowe wychowanie , do- 
piero przed laty aastu opuścił ią kadetem, Lecz 
nie przyszedł ieszcze czas spokoyaości na łonie po- 
koiu, potrzeba ieszcze było odbyć wielkie i aciq- 
żliwa walki. Już 24 lutego Dybicz daia się wie 
dzieć w rozprawie przodowey straży pod shau- 
zenem, daia 24 marca w bitwie pod Hfomerną, przy 
zdobycia wsi Danegkową i Feslitz, za co otrzys 
maż Order Pruskiego Czerwonego Orta 1szey klas= 
ży; dnia 5go i 6go przy bombardowaniu twierdzy 
PŁ utenberga i przy wzięciu szturmem przedmieść. 
Po złygzeniu się wielkiey' armii z armią Główno- 
dowodzącego Jenerała iizdy Hrabiego M itgen- 
sziejnaą, Dybicz mianowany Jenerał-K waterni- 
strzem woysk sprzymierzonych, walczy dais 20 
kwietnia pod Lutzen, a przy cofaięciu się armii, 
w wielu rozprawach z przodową strałą, i wkowa- 
wey dwudaiowey bitwie daia 8go iggo mais pod 
Bautzen, przerwaney za iego poradą, kiedy Wa- 
poleon otoczył prawe skrzydło armii sprzymie- 
rzeńców, Pod czas zawartego po tey bitwie ro- 
zeymu; rozpoczęły się w Szląska układy, tycząca 
się bardzo ważney rzeczy. Cegarzaustryacki waż 
hat się ieszcze między neutralnością a przystąpie- 
niem do związku przeciwko Napoleonowi. Z ie- 
dney strony leżało na szali czuło oycowskie sera 
6e, z drugiey zaś honvr iego ludów, pokoy i szczę: 
ście Europy. Długo musiała wytrzymywać wala 
kę szlachetna i czuła dusza Franciszka, do iakiey 
w tey sprawie przychylić sią strony; nakoniec głos 
honoru otrzymał przewagę. Jenerał Dybicz nale- 
żał do układów,względem zawarcia taiemnego traks 
tata między Austryą, Rossyą, Prnssami i Aoglią, 
na skutek którego Cesarz austryacki wydał woy- 
uę Francyi i dokonano połączenia części Rossyy- 
skiego i Pruskiego woyska z armią austryacką pod 
naczelńóm dowództwem Generalissimusa Xięcia 
Szwarcenberga. Po upływie krótkiego rozeymu, 
woyska nieprzyiacielskie z większą zawziętością 
spotkały się dnia 14i 15 sierpnia pod murami Dre- 
zna. tey zaciątey bitwie, Życie Jenerała Dy- 
bicza wystawione było na wielkie niebezpieczeń- 
stwo: ubito pod nim dwa konie, a sam on dostat 
kontuzyi w nogę; z tém wszystkićin iednakżó, sa- 
pominałąc bolu wsiadł na trzeciego konia, i nia 
cofnął się ze swoiego miaysca do końca bitwy. Za 
okazane przezeń w tey, oraz w pamiętoey bitwie 
pod Kulmem dnia 17 i 18 sierpoia, roztropność w 
rozporządzeniach i męztwo; nagrodzony został ore 


 derem ś. /Fłodzimierza 2giey klassy, 


Dnia 27 sierpnia zoaydował się w bitwie pod 


(Dona, a dnia 5go września znowu psd Kulmem; 


dnia 2g0 października w utarczce iazdy pod wsią 
Goślą, a daia 4go, go i 7go w pamiętney straszli- 
wey walce narodów pod Lipskiem, która skończy= 
ła się na zupełuey porażce 1 ucieczce Napoleona 
i dokonała oswobodzenia Niemiec, Jenerast Dy- 
bicz tyle męztwem swém i radami przyłożył się 
da pomyślnego skutku tego świetnego zwycięztwa, 
że Jeneralissimus woysk sprzymierzonych Xito 
Szwarcénberg, zdjąwszy z sieb e na polu bitwy or= 
der Maryi Jeressy małego krzyża, nagrodził nim 
naszego bohatóra, a Csanz ALEXANDER I, podniósł 
za Odznaczenie się na Jenerał. Poruczniks,, 

W końcu 1812 roku, woysko sprzymierzone przez 
Ren przeszło. Napoleon użył wszelkich, sit niewy= 
czerpanego swego geniuszu dla obrony swoiego 
państwa, Nauózony doświadczeniem własnego nie- 
powodzenia w Rossyi, starat się, ile możności, zy- 
skiwać na czasie; przeszkadzać pułączeniu się “oysk 
sprzymierzonych, i uczynić woynę og» Lecz 

4 


4 


' odstąpienia za Ren. 


stałe przedsięwzięcis sprzymierzeńców nie pozwo- 
liio mu wypełnić tego planu. Szybkie porusza- 
mie armii Bliichera przymusiło go dnia 20 sty- 
cznia 1814 roku do wydania mimowolnie ieneralnoy 
bitwy pod Brienne, które mu kosztowało 70 dział 
i 12000 ieńców. Jenerał-Porucznik Dybicz anay- 
dował się w tey Świetney bitwie, i od dnia 51 sty- 
cznia do g lutego dowodząc osobnym oddziałem 
zdobył dnia 1 lutego miasto Sezan, miał dnia 2, 
3 i4 rozprawy z nieprzylacielem pod /Maklainem 
i /ZMonmiralem. Już armie sprzymierzone przy- 
bliżaty się do Paryża, iuż przodowe ich oddziały 
zaięły Provancyą gdy Napoleon chwycił się o- 
brótu, który mu rozpacz podyktowała. Zostawi- 
wszy słaby oddział dla obrony Paryża, sam z głó- 
wnemi siłami przeszedł przez /Marnę i zaiąwszy 
tyt sprzymierzeńcóm, groził im przecięciem kom- 
muoikacyi z Niemoami. Tym sposobem spodzie- 
wał się on zniszczyć ich plany i przymusić do 
W rzeczy samey główna kwa- 
tera znowu była przeniesioną do Arcis-sur--dube i 
do Troa, i iuf dany był - woyskom rozkaz cofania 
się, kiedy odważne przedsięwzięcie CzsaRza ALE- 
xaNDRA ciągnienia do Paryża, chociażby z samą 
armią Rossyyską, nadałą całey sprawie inny obrót. 
Jenerał-Porucznik Dybicz był iedaym z liczby 
tych wodzów, którzy poięli podstępne plany /Vapo- 
leona w całey iego obszeraości. Mocno przeko- 
nany o tém, że inuiepomyślne przedsięwzięcie prze- 


-eiwko Paryżowi, byłoby w ówcześnóm położeniu 


lepszóm od cofania się ku /ienowi, wniosł on na 
radzia woieuney, ażeby znowu rozpoczęto zaczepne 
działani». Skutek zupełaie dowiodł roztropności 
tego Śmiałego staaowczego śrzodka. Dnia 15 mar- 
ca zostawiony dla bronienia Paryża Korpus Mar- 
montai Mortier zupełnie został zniesiony, a dnia 
28 zaszła bitwa pod Monmartre, które rozatrzy” 
gia losy Francyi. Wspaaiałość OssaRza ALExAN- 
DRA obdarzyła Paryż korzystną i nader uczciwą 
kapitalacyą, a wjazd Monarchów do tey stolicy byt 
prawdziwym tryumfem. Dla Jenerała Mybicza 
był on podwóyną uroczystością: obchodził bowiem 
w tym dniu urodziny podeszłego swoiego oyca, któ- 
ry pozostał w Petersburgu. Ud tego czasu Dybicz 
nabył nieograniczonego zaufania swoiego Monar- 
chy, który za przyczynienie się iego do wsiącia 
Paryża, nayłaskawiey nagrodził go dnia 25 
marca orderem < „dlerandra-lVewskiego. (d.c.n.) 


FRANOTA: 
Paryż dnia 26 czerwca. - è 

Komissya mianowana. przez stražnika pieczę- 
ci, dla przeyrzenia kodexu kryminalnego i kodē- 
xu processu kryminalnego, ukończyła swoią pra- 
cę, i rozdała trybuaałem raport swóy drukowa- 
my, dla poznania ich opinii. Raport ten zawiera 
6dmiany niektórych kar, a niektórych wnosi zu- 
pełne zniesienie; w rzędzie tych ostatnich znay- 
duią się wygnanie zkraiu, wystawienie u pręgie- 
rza, śmierć cywilna i piątnowanie. Degradacya 
cywilna otrzymuie inną definicyą. Popełnienie no- 


wey zbrodni przez przestępcę, będzie tylko kara= 


ne śmiercią wówczas, kiedy sam występek pocią- 
ga za sobą tę karę. Definicya spisku iest odmie- 
nions; sam proiekt i postanowienie, bez rozpoczę* 
cia wykonania, nie będą karane śmiercią, le7% 
więzieniem do śmierci, Kara śmierci za spalenie 
własaego domu, będzie zamienioną na skazanie 


do galer na czas określony, ieżeli przez to nie mia- 


no zamiaru naniesienia szkody własności cudzey, 
We wszystkich sprawach kryminalnych, sąd przy- 
sięgłych będzie zapytywany: czyli niema okoli- 
czności zwalniających karę, i wówczas wymierzy 
naymnieyszy stopień kary. i 

— Pisma nasze zawieraią listy pisane z Mont- 
faucon pod dniem 15, z Vitré pod dniem 17, Z 
Ghollet i z Nantes pod dniem 18 tersźnieyszego 
miesiąca, które iednozgodnie mówią , iż Szusno- 
wie więcey daleko czynią złego, niż kiedykolwiek. 
Naczelaikami ich są nieiacyś Sortant, Delaunay 
oyciec i syn, Charbonnier i inai, którzy fozbro- 
ili iednę po drugiey gminy Chanteloup, Latour: 
landrie, Trementine, Jobaudiere, Jallais, Ghan- 


dron, Poiteviniere itd. Żandarmówie i woyskó 
liniowe, przybywa po większey części z wielkich 
miast do okolic, które Szuanowie zrabowali wów= 
Czas, kiedy iuż ci ztamtąd wyszli. Mieszkańcy wsi _ 
Żyią obawiając się ciągle odwiedzin tych natręt- | 
nych gości, i ledwo się ośmielaią wyyść ze swo" 
ich domow, i | 

— Journal des Debats, z dnia 25 czerwca donos 
si o dwóch następniących wypadkach: 

Piszą z Saint-Quentin pod dniem 21 czerwa 

Ca: ,, Spokoyność naszego miasta została wczora 
zamięszaną z powodu pogardy ; która o mało co 
niekosztowała życia dwóm, uczciwym obywatelom | 
z ła Fere: — PP. Suin i Fieville, ieden notaryusz, 
a drugi bogaty kapitalista, ukończywszy swoie 
zatrudnienia, poszli na przedmieście /słe, obaczyć ' 
studzien artezyyskich P. Joly. Znagła zostaie pu- 
szczona pogłoska, iż oni dawali wielu dzieciom 
zatrute oukierki; od których umarło wielu w Fa 
lenciennes; i że tu nawet nocy poprzedzaiącey u> 
marło od nich kilkanaścioro dzieci. Zzromadzaią 
się więc robotnicy, kupa ta staie się coraz więk- 
szą; chwytaią tych dwóch przechodzących się, i 
naybardziey roziątrzeni radzą wrzucić ich do ka= 
nata. Winni są oniewoie ocalenie iedynie P. Cot- 
tenesi, drukarzowi i drugiemu obywatelowi, któ- 
rzy się tam przypadkiem znaydowali, i którzy prze- 
łożylitłamowi, że lepiey iest zaprowadzić ich do 
kordegardy rstuszowey. Jakoż ztamtąd zostali ode 
prowadzeni wśrzód krzyku pięciu do sześciuset o6 
sób, z których nayzapaleńsi dopuszczali się nay- 
większych nadużyć. Oficer garnizonu, który chciał 
się w to wdać, został uderzozy , i podarto mu 0< 
dzienie. 

„Przybywszy do ratusza, opowiadają rzecz 
całą sędziemu śledczemu i prokuratorowi królew= 
skiemu, którzy rozpoczęli śledztwo. Nie wątpio= 
no ani chwili o niewinności zatrzymanych dwóch | 
osób. PP. Suin i Pieville, zostali uznani niewin= 
nymi przez osoby, posiadaiące naywiększe zaufa* 
nie. Przedstawiony cukierek został oddany pod 
rozbior urzędnikowi farmacyi, pokazał się być 
zupełaie zdrowym, i skądinąd przekonano się, Ż0 
dany był dziecięciu przez żonę kupca korzeunego 
sklepu, który daleki iest od wszelkiego podeyrze= 
nia. Małe pęcherzyki znałeżione na ulicy, o któ+ 
rych powiadane, iż zawierały w sobie truciznę; 
były napełnione farbami oleynemi, i zostały wy* 
rzucone, iako niezdatae iuż do użycia, poniewaź 
zupełaie były suche. 

v „Tłum zy r kija się coraz większym 
i trudno było wyprowadzić go z błędu. Ośm de 
dziewięciuset osób po większey części robotników; 
zawaliło weyście do Ratusza. Nayobelżywsze o7 
krzyki wznosiły się, i wołania, śmierć! dały sią 
słyszeć. Zwierzchność osądziła ża rzecz przyzwoitą; 
przywołać gwardyą narodową, i ledwo'po kilku go< | 
dzinach cierpliwości, około godziny dziesiątey wie* 
czorem, kupy te zupełnię się rozeszły. 

„Dziś miasto fest spokoyne. Trzy osoby, po” 
degrzanę o danie powoda do tey sprawy. lub gb- 
wlaione o miotanie obelg na gwardya narodową, 
zostały uwięzione. Spodziewaią się odkryć sekret 
tey- zagadki.” BL 

— Donoszą z F'aleneiennes, pod dniem 22 czer- 
wea: „Od dni dziesięciu blisko, mówiono w Lille, 
Douay i Palencienneś, że są osoby;które trnią dzie- 
Ci rozdaiąc cukierki; ieżeli nawet można dać 
wiarę pogłoskom, utrzymywano, iż sześćdziesięciora 
dzieci pochowano w Lille, tyleż w Cambrai, a 
leszcze więcey w Douai. Wieści te naybardziey 
były upowszechnione wówczas, kiedy kawaler | 
Bissy, dawnieyszy oficer iazdy, dziedzie Bellin- | 
gu, przybył dnia 19 do Saint-Vaast-ld- Haut, ia: 
dąc z zamku -Assignies. Podczas, kiedy koń iego 
iadł obrok w oberży po drodze będącey, do któ- | 
rey zaiechał, począł się on bawić z dzieckiem go* 
spodarze, i nie wiedząc o nieszczęśney puszczoney ` 
pogłosce, dał mu cukierkow, które przyniosł z6 
swoiey karyolki, Skoro dziecię pokazało cukier” | 
ki matce , natychmiast ta, słuchsiąc napomnie 
swoich sąsiadek, osądziła, iż P. Bissy iest tym 0% 
tuuwaczęm dzieci, którego szukano. Szmer rozs 
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` Wilno dnia 17 Lipca v. s. 1831 roku. 


szedł się pomiędzy mieszkańcami Saint. Paast là- 
Haut, którzy prawie zupełnie składają się z wę- 
glarzy, ladzi prostych i mało oświeconych; tłam 
ludu otoczył podróżnego, dały się słyszeć groźne 
okrzyki, i P. Hissy zaledwo mógł przywołać miey. 
 8cową gwardya narodową, która go, wybawiła od 
smutnego losu. P, JBissy został nielitościwie skrę- 
powany, i zaprowadzony Pieszo dò missta z towa- 
Trzyszką swoiey podróży, Panną £lizą Lobócs, sy- 
nowicą P. Moreau z Bellingu. W długiey tey 
podróży, miotano nań wszelkiego rodzaju obelgi, 
a nawet go bito, Nakoniec P. Bissy został uwol- 
miony od tey okrótney próby przez mera w Va. 
tenciennes, który pokazał ludowi go otaczającemu, 
„łe dane cukry były zi : z r 
Xodowi kosztowali ich w oczach osób ttum ten skłą- 
daiących i powoli nawał luda uspokoił się t rozszedł, 
tena Cesarz. Don Dodra przybył dnia 25 z Rouen 
do Gałais, zkąd popłynął do Anglii, ść 
aa Margrabia Rezende przesłał dnia 15 ; 
ourga brahiemń. Sebastiani notę, w którey dono- 

si mu, że skłąda urząd ministra 
W Paryżu, i list, w którym, twiadamia go, że tyl- 
“0 zatrzymuie ufząd dworzanina pokojowego, Ge- 
8arza Don Pedro 7,.i że iesarzową posta» 


— 


Gesarż z G 
howili przyjąć tytuł Xiążąt Braganckich. (4.d,S.P, ) 
RE 8 i MIQ GÓ, W A ii 
„ / Birża.Paryzka d, „29. Pięć od sta, 88 fr. 10; 
Przy od sta, 58 fr. to. Akcye bankowe, 1535 fr- 
ożyczka, królewsko- hiszpatiska, GO , KH, 
+ — Listy ż Tulon pisane pod dhiem 21, -donos 
Szą o nowych czyniących się uzbraianiach w tym 
orcie; przygotowują tam okręty liniowe, Super- 
be, Nestor i Korona , oraz fregaty Prozerpina, 
Thetisi Temis. , o. og. 
N — Dnia 8 lipca. —. (R saa 4 
Ra Birža paryzka d: 2, Pięć, od sta 86 fr, 50— 
Trzy od sta 56 fr. go — Akcye bankowe 1535 fy. —- 


« , 


Pożyczka królęwsko-hisz ńska 65 fr. — Bożycz ` 
ka hayta 288y >> pi gba: „yczki 


= przybył dnia 50 czerwca do St- Cloud, 
iministrowię natychmiast udali się do J. K, Mości. 
p aia, 2 lipca Król przybył do Palais- Royal ó pół 
do dwónastey, o południu zaś preżydował na ra- 

e ministrów, P. Lehon miał zaszczyt prz ię- 
tym być od Króla: SĄ iż, 
C "o Aro 


Eis udzielił 


e g 


faner poseł K róją Bawarskiego, iXiąże Sain-PVitt. 
iego, zostali mianowa- 
orderu. .W ogó 
© Król rozdał przeszło sto ozdob Legii honoro- 
urgu. YA 


gy, 1 Gazóła, Massager tłumaczy następne powo 
V, Które skłoniły do przyśpieszenia posiedzenia. 
Piętnasi i 


3 dniami: „ Postańowienie, które prtzyśpie- 
ad zwołanie izb, nazhaczaiąc na to dzień 23 lip. 
Ady naturalnie się tłumaczy przeż myśl o skarbie, 
ja ora powinna była zwrócić uwagę rządu. Wia. 
4e podatki uboczne przyięte są na wiele lat, 
WT Min ich kończy się w, przyszłym pmiegią= 
kraj niu. | ażność tych opłat w. zasitkach 
aniu, 9 dożwala uczynić przerwy w ich pobie- 
hi 3 AN odmian, A. rodzay, podat- 
mi z może; Otoż potrzeba zaj cia się. nie- 
* w dą „zb, aktowe „rząd do przybliżenia 
Zad ania, , Wyrachowano, że tego, roku 
P-AWności wyborow 459 depuiowa- 
enie biók, wotowanie na prezydenta 
sekretarzów odskarbstwa, ko- 
ztrząsanie jego w iedney i dru- 
„*wanaście do. piętnastu dńi. 
tanię otworzone dnia g sierp- 
których wymagają przy. 
ich urządzenia, prze- 
termin, na któ- 
i Koniecznie, ażeby Prawo; o któ- 
- pio iuż P-zegłosowane, gtd- 
ltanozą od gii Praw, aby obo wize 


* Mną i „wrzęśnią, 


zupełnie zdrowe; gwardyścina- , 


« zg : 
z Chera 


Brezyliyskiego A 


, — Czytamy „ Wiadomość, 
któręy prawdziwości* odmówić jest niepodobna, 
pozwala nam oświadczyć, że Pogłoski rozsiane na 
giełdzie, są zupełnie bezzasadne. Przeciwnie wszy- 
śLkó potwierdza, że stosunki dobrey przyiaźni z 
mocarstwami zagranicznemi, zgoła nie zostały na- 
Tuszone i że uwolnienia się prezydenta rady od 
obowiązkow, nie inna iest Przyczynajftylko niepo- 
rozumienie, które zaszłó pomięć ży niektórymi 
członkami minisieryum,” (4.d,S,2?,) ; 
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w gazecie Messager: 


i ZAC AAŻNE E TAS 
'. +. Londyn dnia 25 czerwca. 

s: - Na posiedzeniu izby barów dnia 25, hrabia 
FPinchelsea podał wniosek, maiący na celu do- 
starczenie roboty dla rąbotnikow, którzy nie ma- 
ią zaięcia się. we Sito WWS E Y 

= P. K, Grant, ma zamiar proponować izbie 
niższey w ciągu tygodnia, ażeby wyznaczono od. 
dzielny komitet do interessow indyyskich. 

— Hrabia Łeźtrim został wyniesiony na go- 
dność para zjednoczonego królestwa z tytułem ba- 
rona Clements na Kilmecrenan w hrabstwie Do- 


negal.: zs EA ia An TOE 
s =P. I ilot Horion, teraźnieyszy gubernator 
eylanu,, został mianowany kawalerem. 


+ — Za dwa lub trzy dni spodziewają się ostąa 
teczńey rezolucyi Kcia Leopolda, względem przy- 
ięcia korony Belgickiey. ,. 

„ — Akceyoniści kompanii Wschodnio-Indyyskiey, 
mieli dnia 23.ienerslne zgromadzenie + pod pre» 
żydeńcyą ËP, Campbelł , który doniost. że dywi- 
denda za półrocze kończące się dnia 5 lipca, wy- 
nosi 5! od sta. . > i 

> — Podług” wiadomości z Bahii, 

do dnia 25 kwietnia, nowy prezydent przybył tam 
z Mio-Janeiro i natychmiast ogłosił Cesarzem Don 


ty portugalskie; 
ażeby powrócili na ląd, zaręczając, 
soby, ani własności, nie będą tknięte, 


(J.d.$, P.) 
~ Dnia + lipca, — 


Vs Papiery publiczne Konsolidy 85 — Bilety 


skarbowe 12. 


ź W ciągu rozpraw w Izbie niźszey, na wez. 
wanie jednego członka, który zapytał jakie jest 
przeznaczenie wielkiey eskadry, którą widział w 
Portsmouth? sir J. Graham, pierwszy lord admi. 

ralicyi, odpowiedział, że flota, zebrana w Spithead, 

nie ma Żadnego przeznaczenia meprzylacielskiego, 

Została ona zebraną, dla nastręczęnia ekwipażom 

zręczności , którey nie mieli od lat kilku w odby- 

waniu obrótów morskich, a których znajomość jest 

dla nich koniecznie potrzebną, Odpowiadaiąc ną 

pytanie,uczynione brzez innego członka, sir J. Gras 

ham oświadczył, że okręty kupieckie, które te- 

raz naymuie admiralicya, potrzebne są dla służby, 
kwarantaanowey. 


przybył do Londýnu 
pod imieniem Xięcja B far 
w towarzystwie margrabiego <drenze, maiora FZ ebx 
Piniai Gomez de Silvya; wysiadł w 
gospodzie Clarendon. - R 
; <= Hania 29 czerwca u Króla były liczne pos 
koie w Pałacu Sz. James, przed którem J. K. 
Mość przyjął ex-cesarza Brezyliyskiego, w przy 
tomności, Xięcja Susses i Xjęcia Leopolda, 
Panujący Xiąże Sasko- Koburski, brat xię< 
cia Leopolda 1 Przybył wczora do Londynu, 

— Powiadają, 26 J.K, W. Xiąże Lawet Wir. 


? 


iemberski „Przybędzie do Anglii, dla odwiedzenią 


w Sidmouth W. X. Heleny, iego córki. 
aż my nia 6 


Krók: dawak zswostśś «iolki obiad dla*ex< 


t 


cesarza Don Pedpo,, który dniem przedtóm znay- 
dował się na balu a Królestwa Ichmość. 
— Mówią, że wielka flota, zebrana w Spit a 


wyyścia pod Żaglę. 


heady olrzymała gawezora rozkaz 
aonar eoor (Jd S.P.) 


Sprawy NIDRRŁANDZKIE. 
Brurella dnia 25 czerwca. 

Stowarzyszenie narodowe zgromadziło się 
dnia 23 wieczorem. Na tém posiedzeniu postano- 
wiono, aby komitet rządzący wydał niezwłócz- 
nie proklamacyą, oświadczając, że stowarzyszenie 
zamierza wezwać dnia 50o czerwca, naród do bro- 
ni i powierzyć losy nasze wóynie, ieżeli teraz Xią- 
że Leopold, przyiąwszy koronę , nie przyniesie 
nam z sobą posiadania Limburga‘, Luzemburga 
i lewego brzegu Skałdy, a nadewszystko, ieżeli nie 
rzystaną na to, ażeby kwestya względem tego 
był rozważaną w obecności komisarzów belgic- 
kich i holeńderskich. Oddawna, pisze gazeta Æ- 
mancipatioń, nie widziano tak licznego zebrania 
na posiedzepiu stowarzyszenia. 
— Sąd kryminalny Gandawski , wydał dekret 
w sprawie osób, które należały do rabunku: w 
Brugsi, jeden z przestępców , został skażany do 
ciężkich robot ña zawsze i na piątnowauie; dway 
inni do ciężkich robot na lat 20, czwarty na lat 
15, dalsi zaś wszyscy winowaycy na wystawie- 
nie u pręgierza, na wynagrodzenie pieniężne od 
100 do 2,400 złotych i nażwrócenie kosztow pro- 

cessu. (J.d,S.P.) - x : 


"DęgłoszeRię |. |. 

1 Opieka Szlachecka powiatu Wileńskie - 
do rezolucyi swoiey dnia 11 te- 
raźnieyszego miesiąca lipca nastałey, wzywa 
gukoessorów zeszłego w mieście Wilnie Leka- 
tza Alexicia Abrosznikowa , aby ci wprzecią- 
gu sześcian miesięcznego terminu od daty pier- 
wszego zaawizowania, dla uzyskania rozmaitych 
„gpadkow po tymże Abrosznikowie pozostałych, 
przybyli do ninieyszey Opieki z dowodami, nie- 
mylny stopień ich sukcessorstwa probaiącemi. 
Roku 1831 miesiąca lipca 16 dnia. (Na orygi- 
nale podpisano) Prezyduiący w Opiece Pełniący 
Urżąd Marszałka Powiata Wileńskiego Ziemski 
Prezydent i Kawaler Gasper: Hornowski. 

O zgodności Świadczę ża Sekretarza Józef 


Karwowski. (378) 


go stosownie 


Pozew. 
4 Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą, etc. ete. etë. 
/Urodz. Adolfowi Poruczn. b. W. Pols. i 
Hipolitowi Felixowi Prezyden. Graniczn. Wi- 
leńskiemu Wołkom, po dekretach kopii zspraw 
isnspensę decydniących; oraz w skutek dekre- 
tu Ziem: Wileń. 1851 ianuar. 50 d. ogłoszo- 
nego sukcessorom zeszłey Maryanny Skreto- 
wey, iakichkolwiek imion i nażwisk będącym; 
po dekrecie niestaanym Pozew przed Sąd Zien. 
Pitu Wileń. na roki iuniowe teraz sądzące Się 
i potym sądzić się maiące z instancyi Urodz, Mi- 
chata Pileckiego Regenta Gran: Wileń. który 
ozywa referniąa się do dowodow u Sądu zło- 
żyć się maiących , i do pierwszey Żałoby dnia 
«17 februaryi 1831 r. przed Sąd Ziemski Wi- 
eń. wynaszaney, i przy Gazecie Kuryera Lit. 
awizowańey; mianowicie a obżałnymi W otkami 
iako debitorami zeszłey Maryanny Skretowey; 
a obżałnymi iey enkoessorami, w skutek” unaka- 
„zu sądowego, do assystencyi w sprawie żałcego 
aktora w poszukiwanin za prawnemi dowoda- 
mi należney od Skretowey sammy; w proźbach 
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Wysekosć Barom. Ñ Wys. Iher. Réau. 


do zatwierdzenia ddwodow żałeego aktora, do 
zasądzenia za owemi sammy cze. zł. ioo iru- 
bli sc. 5g kop. 60, z procentami na obżałnych 
Wołkach iako faadnsz Skretowey utrzymnią- 
cych; w $tanności pod karą sprzeciwieństwa; a 
w niestąnności z inekwitacyą ad extenaaticnem 
do wszelkiego maiątka obżałnych Wołkow a 
mianowicie do majątku Suderwy w Ptcie Wi- 
leń. położonego; do nakazania obżałnym sakces- 
sorom Maryauny Skretowey warować loaum 
standi na dekret niestanny oto przy sprawie 
w Sądzie Ziem. Wileń. za ninieyszym pozweda 
przypaść maiącey do assystencyi którey , pó- 
mimo przybity pozew do drzwi Sądowych, ciź 
sukoesgorowie przez powtórną trzykrotną a- 
wizacyą wzywaią się, do skassowania wszeł- 
skich stosankow obżatnych; do uznania bliższó- 
Ści Żał. aktorowi do dowoda i odwoda; dö 
pokarania obżałnyoh Wołkow penami z pra- 
wa sciągaiącemi się za niesprawiedliwe pomó- 
Wienie żałgo opublikowanćm przy Gazecie Kri- 
tyera Litew. oświadozeniem; do zasądzeńią 
expensow prawnych, i do zatwierdżenia are- 
sztu stosownie do pierwszych żałob. S, Ż. M. 
R. 1851 mca inl 10 d. Wożny świad» 
bżę, iż kopiy tego pozwu w sprawie WJPana 
Michała Pileckiego Regenta Graniez. Wilen., 
ieduą WJPP. Adolfowi Poruczn: b. W. P; 
i Hipolitowi Felixowi Prezyden. Gran. Wileń. 
Wołkom, oozewisto w ręce w miaitści Suder- 
wie w Ptoie Wileń.; drugą po sukcessorow 
zeszłey Maryanuy Skretowey , iakiegokolwiek 
imienia, i nazwiska są oni, i iako miewiadomo 
gdzie się znaydnią, dą drzwi Sądowych Ziemi 
Wileń.; i trzecią do ogłoszenia przy Gazecie 
Karyera Lit. w Redakcyi Wileń., a wszyst 
kie przed Sąd Ziem. Wileń. na reki ianiówe 
teraz sądzące się, i potym sądzić się maiące; 
podałem, przybiłem i położyłem, Jan Kisiel 
Woźny Pta Wileń. (577) 
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$ Od Wileńskiego Gubernialiego Rząda 
ogłasza się: iż na oddanie w cztero-letnią dzier= 
Żawę krobczanego poboru przeznaczduego przez 
Wileńskie Żydowskie Zgromadzenie na nmorze- 
nie skarbowych niedoimek , za ubyłych i bie- 
dnych żydów, od świee palouych przez żydów 
w szabasowe i świąteczne dni, potwierdzone* 
go przez Ukaz Rządzącego Senatu 17 przeszłe= 
go marca nastały; przeznaczony w tym Rzą- 
dzżie dla targow termin 7go dnia następującego 
sierpnia, i dla przetargu 1ity tegoż mca; za” 
czóm zechcą życzący riczęstniozyć w takowych 
targach przybywać do Rządu na te terminy z do= 
statecznemi ewikcyami, odpowiadaiącemi trze- 
oiey części roczney summy, iaka przy spełnie” 
nia targow oznaczoną będzie, przed rozpoczę” 
ciem których, uprzednie kondycye przybyłym 
okazane będą. Lipca 10 dnia 1851 roku. | 
Assesor Józef Szolc. _ 
Sekretarz Kowalenok. 
Naczelnik Stołu Purzycki. 
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DOODIA 
Wiatry. Stan powietrza, 


I 207 stop. Półn,-zach. y Chmury. 
pontig "Wschodni. Pochmurho. 
PENI — — Wschodni. Chmury. 


Drukarnia A. Marcinowskiego. s i 


DozwaLA SIĘ DRUKOWAĆ. 


Wilno. 1831. d. 17 Lipca 


CznzoR Leoń Borowski, 
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